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Z ruchu Zoiuzku Obrony Górnoślązaków!
O nasze hasło do w yborów !

W ubiegłą niedzielę, dnia 3-ga marca. b. r. od
było -się posiedzenie Związku Obrony Górmośląza- 
kó\y na sali , Do Wypoczynku'1 w Katowicach' przy 
bardzo licznym udziale. Po referacie głównego pre
zesa zarządu, redaktora .Kustosa na temat „kilka 
UWfcg 0 stosunkach na Górnym Śląsku przed rozwią
zaniem •• sejmu i wskazówki do przyszłych wyborów'1 
rozwiązała się obszerna dyskusja, której rezultat był 
ten, że wybrano tymczasową- komisję "wyborczą . z 
poszczególnych powiatów Górnego śląska celem 
przygotowania terenu do wyborów na Sejm śląski. 
Prezes głównego zarządu • postawił' dwie propozycje, 
to znaczy albo pójść razem z Korfantym i N, P, R., 
albo też iść własną licują, o własnych siłach i własną 
listę. Dyskusja na ten temat doprawdy nie trwała 
długo i vwahwailci.no pójść o własnych siłach i z własną 
listą pod hasłem „Obrony Górnoślązaków11 do Sej-' 
m.u Śląskiego.

W ostatnich'dniach'Wszelkie stoonnjictwa, a więc 
i polskie i niemieckie rozpoczęły przygrywkę do 
wielkiego dramatu, którego treść będzie się rozgry
wała w niedalekiej przyszłości w formie walki wy
borczej. • Od ludności górnośląskiej zależeć będzie, 
czy będzie chciała pójść na pasku Korfantego i jego 
adherentów zbankrutowanych par ty jników politycz
nych, lub czy tcż będzie chciała pójść pod hasłem 
takzw, uzdrawiaczy, których wódz duchowy jest p. 
Dr. Grażyński, albo też zdecyduje się ia ludność ra i 
ną reszcie swoją kartą powiedzieć; „Dosyć, tak da
ją} iść nie może" i pójdzie pod hasłem „Obrony Gór- 
noślązaków“.

Przez to z a d 0 k u m e n t o w a n i e  m u s z ą  
się czynniki na G ó r n y m  Ś l ą s k u  zdecy
dować, źe lud górnośląski chce wiedzieć: Czy tylko
kominy kopalń, fabryk i hut są najgłówniejszą arte- 
rją życiodajną oraz uświadamiającą przynależność 
Górnego Śląska do Polski albo też razem .s temi ko
minami kopalń i hut ta  ludność Górnośląska, bez k ie
rej Górny Śląsk by nie był mógł należeć do Polski/'

Tutaj nie pomogą żadne obiecanki, tu nie będą 
pomagały żadne najpiękniejsze hasła, gdyż prze
szłość nauczyła lud górnośląski, że wierząc dotych
czasowym leaderom partyjnym, strasznie się na nich 
Zawiedli- Ta sama ludność była zdania, że po takzw. 
przewrocie majowym nastaną lepsze czasy dla tej 
ludności. Ale niestety i to się nie spełniło. Otacza - 
jue się bowiem tylko ludźmi, którym rozchodzi się o 
koncesje lub hurtownie i zadowolenie tychże ludzi, 
nie świadczy jeszcze o tem, żeby ‘ ten otaczający 
się tema ludźmi umiał pozyskać szerokie masy i 
wszelkie warstwy tubylczej.

"Widzi się nawet, że dziś jeden z filarów Sanacji 
Moralnej (Burmistrz Wielkich-Hajduk Grzesik)

chc ia łby na w łasne k o p y to  p rze rob ić N iem ców  na 
Sanatorów, tw orząc dla. mich specjalny zw iązek pod 
nazwą: „D eu tsche r Kultur- und W irtschafisburad h
Sądziliśm y dotychczas że na G órnym  Śląsku znaj
dują się Górnoślązacy po polaku lub po niemiecku 
czujący. Sanacja M ora lna  dop row adz iła  do tego, 
że p rze kre ś liła  nasze zdanie i p rzyszła  w  sukurs 
p rzyw ódcom  „V c :łk s b u m .d u . że doprawdy ma G ó r
nym  Śląsku są N iem cy; gdyż wytworzyła d la  > n ich 
specjalny „K u ltu r -  und W irtsch a ftsbu nd ". W idać 
w ięc, ••'że Sanacją M ora lna  idz ie  N iemcom w sukurs. 
N iem cy z pedznaku „V o iksb u n d u " cieszą się  n ie - 
z n i. t r n ie z radości, gdyż p rzy  p rzysz łych  w yborach  
będą napewno 2 jeżeli n ie 3 lis ty  n iem ieckie. A  m ia 
now icie lis ta  „Kaćholisehe Volkspartea“  (obóz k a to 
lik ó w  n iem ieckich), lis ta  n iem ieck ich  socja listów

(Deutsche Sozialdemoktatische Partei), no i lista 
Niemców z obozu sanacji takzw. Grzesikówego 
;,Deutscher Kultur- und Wirtsehaftsfeund". Grze
sikowi Niemcy już nawet byli złożyć hołd Wojewo
dzie Drowi Grażyńskiemu, o ozem pisała. „Polska 
Zachodnia" w ubiegłą niedzielę. Oświadczenie t® 
Grzesikowych Niemców Wojewoda Dr. Grażyński 
przyjął do wiadomości. ■

Z powyższego więc widać, że p. Grzesik jako 
poseł sanacyjny na Sejm w Warszawie oraz burmi
strz Wielkich. Hajduk, umiał chwycić jedną ręką 
dwie sroki za ogon, Ale teraz nasuwa się pytanie, 
jaki organ wyda sanacja dla. tych Grzesikowych 
Niemców, gdyż zdaniem naszem „Polski Zachodniej" 
oni czy tac nie będą umieli,, zaś „Kattowitzer Zei
tung. i „Oberschl. Kurier" Grzesik im zapewnie do 
czytania nie będzie polecał. A więc stworzyć nową 
gazetę niemiecką specjalnie dla Grzesikowych Niem
ców. A wtedy Niemcy znowu będą mieli jeden 
trurnf więcej na terenie międzynarodowym, gdyż 
umią udowodnić, że podczas gdy Polskie gazety za

ledwie z głodu wychodzą, to niemieckie gazety 
rosną choćby grzyby po ciepłym deszczu.

Naim Grzesikowa. agitacja nie może nic zaszko
dzić. Przeciwnie Grzesik idzie znowu na rękę hieni- 
czyźnie, jako takiej. Zachodzi teraz ale pytanie: 
Któż będzie tą niemiecką gazetę Grzesakową redago
wał? — Swoi nie, gdyż poniemiecku nie umieją. 
Niemca górnośląskiego tamdotąd nie dostaną. A 
widocznie sprowadzą z .byłej Austrji jakiegoś emery
towanego K. K. Lejtnianta, który będzie wypisywał 
hymny pochwalne dla Sanacji i jej filarów." No i dla
czego nie, przecież „wódz i nauczyciel narodu pol
skiego" oświadczył w Genewie: „Litwini to naród 
uparty. A ja przecież też jestem Litwinem".

Dlaczego więc sanacyjnymi Niemcami nie mógł
by dyregować jakiś były K. K. Leutnant , A  zresztą 
p. Grzesik jako były dawniejszy oficer pruski został 
w czasie wojny delegowany do Kongresówki dla li
czenia i instruowania legionów Piłsudskiego, czego 
się bardzo nawet w rzadkich wypadkach prawdziwy 
Polak wzbraniał podjąć.

Ale nam się rozchodzi i rozchodzie będzie o to, 
żeby lud. górnośląski nie ciał posłuchu i Sanacji skom
promitowanym par tyjmilkom. Nam się rozchodzić 
będzie w głównej mierze o to, żeby ludność Górno
śląska swoją kartką spowodowała przekreślenie do
tychczasowej polityki prowadzonej w stosunku do 
niej. Ani my, ani ta ludność za nami stojąca nie chce 
oderwania od Polski, ale niech sobie przypomni roz
rzucane kartki ze strony polskiej przed plebiscytem,' 
na których to kartkach był i malowany rzeźnfk' 
ostrzący noóż dó zabicia cielaka,. A ma tej k artce : 
było napisane: „Nur die aUerditminsten Kęlber, —
wiihlen ihre Schlachter selber." Niech sobie to lud
ność przypomni, namyśli się i będzie wiedziała, jak 
ma głosować.

Rezolucja Zw, Obrony Górnoślązaków uchwalona 
w 3-go marca 1 9 2 9  r. na zebraniu w Kało wicach

1. Żądamy podtrzymania automomji Śląskiej za
gwarantowanej Górnoślązakom przez Rząd Polski.

2. Żądamy natychm iast, ażeby zaprzestano po
trącać kolejarzom na katedrę, dopóki sprawa ogło
szona w „Głosie Górnego Śląska" nie będzie publi
cznie wyjaśniona i nieporządki nieusunięte,

3. Żądamy od Pana Prezesa D. K. P. Katowice 
i wyższych władz natychmiastowego zastosowania 
zagwarantowanych praw kolejarzom Górnoślązakom.

4. Żądamy od M. K. Warszawa i jeszcze wyż
szych władz Rzeczypospolitej Pol. natycbmiastowgo 
odwołania z .tut. D. K. P. wszystkich tych, którzy 
nieprawidłowo informują M. K. i wyższe władze o 
Górnoślązakach, aby .■japobiedz dalszemu nieporozu
mieniu na Górnym Śląsku.



Vo sprowadzeniu odpowiedniej ilości Radu z początkiem 
stycznia b. r. rozpocza-łem Curie-Terapie (leczenie Radem)
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5. Żądamy natychmiastowego powołania Sę
dziego Trybunału Roziamcmego w Bvtcwniu, ażeby 
me odwlekać spraw emerytów kolejowych Górno
ślązaków i inwalidów wojennych oraz fabrykantów 
likierów,

6 . Żądamy natychmiast rozpisania wyborów do
Sejmu Śląsk/ego na podstawie ordynacji wyborczej 
uchwalone przez Sejm.

7. Żądamy natychmiast Fodwyżki płacy dla 
wszystkich Górnoślązaków, jak robotników i rze
mieślników w wszisikioh przedsiębiorstwach i w u- 
rrędach państwowych.

8 żądamy natychmiastowego usunięcia doja
zdów kolejarzy do najdalszych stacji od miejsca za* 
mieszkań1 a a to z powodu hezpodstawowogo tiakto- 
wanii przez tut. D K P.

9. żądamy natychmiastowego wypłacenia eme
rytury w myśl Konwencji Genew$K‘ ji i przepisów tu 
jeszcze obowiązujących.

10. Żądamy od p. Prezesa Dyrek lei Pań
stwowych w Katowicach natychm iast . . a to w
przepisowym terminie wydawanie odpowiedzi na 
prośby kolejarzy poszkodowanych nieprawidłowo 
przez tut. D K. P.

11. Żądamy, - żeby napływowi żydzi nie otrzymy
wali pozwolenia na pafenta wędrowne, gdyż przez 
to jest tutejsze kupieciwo jakoteż i skarb śląski po
krzywdzone.

CoWam, górnicy gómoślązcy, kaze robić „Katoaik“ ?
Doprawdy, gdy zmarł sw, Adam Napierałski, 

skończyło się w „Katoliku' wszystko. Tam słychać 
o wszystkiem, tzn,, gdzie kogo zabiją, obiją, komu 
chałupę podpalą, kogo i gdzie ©kradną, Ale o myśli 
własnej politycznej tam nic nie czytasz

Podozao gdy robotnik nasz walczy o poprawę 
bytu swego, to w „Katoliku” czytujesz, że zbiera się 
(znowu może jaki radca je zbiera, żeby je wydać i 
przy temu zarobić) piosenki i śpiewki górników i 
UutnUów naszych, Naturalną jest rzeczą, że na 
taki lep nasz górnik nie pójdzie.

Były to kiedyś czasy, kiedy jeszcze o naszym 
góralku śpiewano:

„Idzie hergioon (górnik) drogą,
„Łata się mu chwieje,
Ludzie się dziwają,
Co za szlachcie idzie . . . ”

O m niejszościach ludowych 
w  poszczególnych państw ach Europy

( D o k o ń c z e n i e . )
Należy się teraz zapytać skąd powstał ten ruch 

na Górnym Śląsku u ludu Górnośląskiego zdążający 
do podtrzymania zdobyczy swoich kulturalnych reli
gijnych, socialnych i gospodarczych,

Nasi szowiniści narodowi polscy głoszą wszędzie 
! bezpodstawnie głosłownemi frazesami, że ruch ten 
azeirzą Niemcy, że to jest robota Berlina, że to jest 
opłacany ruch przez wydentę niemiecką itd. Fra
zesy takie są głupkowate 1 ośmieszające tylko tych 
którzy je głoszą.

Wprawdzie Niemcy zdażaja do podtrzymania ich 
właściwości kulturalnej za pomocą szkół mniejszości 
narodowych itd., robią pewną propagandę dla siebie, 
Ale propaganda ta raczej wychodzi na ich niekorzyść 
gdyż mogą się obracać tylko w ramach Konwencji 
Genewskiej, a znane metody na Górnym Śląskn, które 
świadczą najdobitniej o tem, że propagatorze szkoły 
mniejszościowej ponoszą raczej iedna poraszkę za 
drugą, gdyż ludność górnośląska z jednej strony z 
obawy pozbycia się pracy nie posyła dzieci do szko
ły mnifcjszewści, jak. tu na polskim Górnym Śląsku tak 
i na niemieckim, a z drugiei strony ludność ta doma
ga się, żeby dzieci górnośląskie uczyły się i. po pol
sku i po niemiecku Już niejednokrotni przed kilku 
laty poruszaliśmy kwestię stworzenia i uprawnienia 
szkóJ .-u tra'kwistycznyćh na Górnym Śląsku, to znaczy 
szkól dwujęzykowych, z jednej strony, żeby młodzież

Tak było to kiedyś. Dziś zamiast sztygara 
przychodzi do przodku; inżynier (!) pirotechnik" i 
pyta się starego doświadczonego kruszaka- „A me 
Pan grackęęę, ,  ,ę, — A ma Pan łopatkęęę, .  .ę?" L .  
Ale o zarobku to się taki inżynier nie pyta. — ,, Ka
toliczek z Fawłowiczek", nie potrzebuje mydlić ócz. 
lecz twardo domagać się, no.prawy bytu dla naszego 
górnika i hutnika, a nie apelować do zbierania pio
senek górników i hutników, gdyż z tych nicht nie 
użyje. — Ale jeżeli już o pieśni górnośląskie się 
„Katolikowi" rozchodzi, to niech na czołowem 
miejscu aa wydrudować tego nowego śpiewnika 
choćby tylko pierwszą zwrotkę pieśni ułożonej i 
skomponowanej przez śp pocte śląskiego Ks. 
DamrotLa, która brzmi:

..Długo Śląsk nas ukochany, 
Be? vrs;fcelkiej obrony —, 
Został od swych zaniedbany, 
Od obcvch wzgardzony. 
D z i s i a j  sen przerywa, 
Do p o m o c y  wzywa. 

swojej n i e d o l i ,  
Bracia dobrej w oli. .  ,**
Niech się t e g o  każdy Górnoślązak uczy, gdyż 

t o  j e $ t nasza pieśń ludowa, nasz hymn, a nie 
śpiewu nienawiści nacjonalistycznej: „Nie bedzie
Nienutec pluł nam w tw arz. . .

J a k  to P„ P  3 . „broni" c a  terenie 
Sejm u w W arszaw ie autim oraji?

Na G. Śląsku prześcigują -ię Korfanty, N. P. R. 
i P. P. S. w rzekomej obrenk autooamjc śląskiej. Zaś 
na terenie Warszawy milczy i Korfanty i N, P, R„ 
zaś P. P. S. zgłosiła wprawdzie rezolucję domagającą 
się od Rządu, ażeby przedstawił p. Prezydentowi 
Rzpltej wniosek, o niezwłoczne zarządzenie wybo
rów do Sejmu Śląskiego.

Pod tyle byłoby wszystko w porządku, Ale ta 
sarna P. P. S. propoome zmian c jednego (a to naj
ważniejszego] przepisu dotychczasowej "ndynacji wy- 
czej. Według prorozycii P. P, S, mieliby tei prawo 
głosowania wszyscy obywatele, którzy po dnia 3-go 
lipca 1923 przybyli na G. Śląsk. A więc napływowi 
żydzi, „swd itp., elementa.

Zaś bez zmiany artykuł (przepis) ten brzmi i 
„Artykuł 1, dekretu z dnia 28 go listopada 1918 

roku o ord) nacji wyborczej do Sejmu Stawodawcze- 
go w (brzmieniu obowiązujądem przy wyborach do 
Sejmu Śląskiego Dz Ust. Nr. 59 Pozyc. 528 brzm 

„Wyborcą do Sejmu Ś.ąskiego jest każda osoba, 
posiadająca obywatelstwo polskie i zamieszkała na 
Śląsku w dniu objęcia kraiu przez władze polskie t. j.
3-go lipca 1922 r„ bez różnicy płci, która w dniu o* 
głoszenia wyborów w Dzienniku Ustaw Rzeczypo
spolitej Polskiej ma ukończonych 21 lat wiewu, ‘

Ja k  z powyższego wynika, to artykuł ten ustala 
minimum warunków jakiem wyborca w dni, pierw- 
szych wyborow do Sejmu Śląskiego odpowiadać po
winien,

j im ....... . i in n— mmmtmmmmm

nasza mogła się porozumiewać i w Polsce polskim 
jęzj kierr a z drugfej strony żeby mogia poznać też 
tendencje i dążność* naszego sąsiada, Niemca Rze
czą jest oczywiście inną i głębszą, skad sie ten ruch 
wyżej wymieniony wziął Kto sobie przypomina 
czasy objęcia Górnego Śląska Drzew ladze polskie ten 
bezsprzecznie przyzna nam rację, że z entuzjazmu, z 
obchodów, z uroczystości żyć nie można. Nawet w 
życiu każdego człowieka daje się poznać, że np. gdy 
młoda para obchodzi uroczystość weselną, to po tej 
uroczystości zagląda do tej chaty własnej za parę dim 
później czarna rzeczywistość a tą jest walka o byt. 
Każda miłość a więc i miłość do kraju i państwa prze
chodzi przez żołądek, Podwiele robotnik na Górnym 
Śląsku, miał dostateczną pracę, zarabiał należyci* 
mógł z tej pracy wyżyć, mógł utrzymać rodzinę, było 
wszystko w porządku. Gdy robotnik ale został zwol
niony, gdy musiał emigrować dla chleba, gdy ten jesz
cze pracujący robotnik nie mógł tyle zarobić, żeby 
módz wyżyć, wtedy podłoże dla tegóż ruchu na tere
nie górnośląskim znalazło pierwsze miejsce. Gdy z 
drugiej strony nie ziściły się przyrzeczenia, i obie
canki dla tej ludności a mianowicie dla urzędnika 
awanse zgodnie z przepisami, przyna.jra.raai, to i ten 
zaczął głową szeląiać i namyślać się. Do tego doszło 
daiej, że kupiec, rzemieślnik i przemysłowiec ani we 
śnie sobie nie byłby pomyślał, że w ten sposób i ta
kie będzie musiał płacić podatki. Przez wpi-owadze- 
m, przeróżnych ustaw o monopolach pozba wimo 
(kilkatysięcy robotników w przedsięt :orstwach jak i 
w fabrykach cygar, łabrvkacih likierów itp. Fabryki

Musiał więc wyborca w myśl tęg i artykułu:
1. pos’adać obywatelstwo polskie,
2. zamieszkiwać conaimniej od 3-go lipca 1922 Wi 

na Śląsku, oraz
3. ukończyć w dniu ogłoszenia wyborów 21 rok 

życir.
Jeżeli więc ait. 1, ustalił minimum warunków 

nie zawierając żadnych zastrzeżeń na przyszłość, to 
w konsekwencji te go wynika, że i przy przyszłych 
wyborach wyborcy muszą odpowiadać tym warun
kom "

Widać więc, że P- P S- inaczej postępuje na 
G Śląsku, a znowu inaczej w Waiszewie.

P. P. S- jak i Sanacji rozchodzi się o te, żeby tu
manić ludność tubylczą. To też słusznie zupełnie 
postąpili niemieccy socjaliści Województwa Śląskie
go, nie zamierzając pójść w jednym bloku z polskimi 
socjalistami.

A więc, ludności górnośląska, uważaj na tych 
wilków w owczej skórze, „Zachodnia" propaguje tą 
zmianę ordynacji wyborczej pod płaszczykiem obro
ny uchodców, P, P. S. na G, Śląsku nie chce zmiany, 
ale w Warszawie domaga się tej zmiary

Tu jest obłuda, fałsz i perbdja, gdyż takich u- 
cbcćców którzy po 3-go Upca 1923 r przyszli na G. 
Śląsk jest bardzo mało.

Ale o „swoich" i żydków się rozchodzi. Byłby 
to absurd, gdyby do tego doszło. Gdyż jest to Sejm 
Śląski, a więc wybierać postów nań mogą tyi^o Ślą
zacy, a nie inni,

A możno nam leraz D. K. P . wyjaśni? ? ?
1. Panie Prezesie, dlaczego był p. Głąbek dnfe 

1 ł-go i 12-go lutego 1929 r. wysłary do komisji lekar
skiej celem zbadania, a to w Tam . Górach i w Kato
wicach Czy by tut, D. K. P. chciała takowego wy
słać na kurs do Zakładu "imysłnie Chorych???

2. Parit Prezesie, dlaczego żądano ud miejsca 
służbowego o p in je  służbowej cd Gląbka aże 3 razy, 
a to dnia 9-go lutego. 16-go lutego i 19-go lutego 
1529 r. Czyby nie wystarczyło tylko jeden raz. 
Zaiste teraz p, Głąbek możno otrzymie nominację na 
Radce, a konto tego badania i tych 3 opmji, lub 
kopniaka, ale wówczas dopiero postawlemy rachu
nek???

3. Dlaczego Panie Prezesi* p. Głąbek musi na-  
dai pranować na stacji Lbc., ozy D. K. P. posiada jaki* 
dowody na te ukaranie???

i o prze.de 6-Ietniej pracy w łclimtech Aro >1 ich i
WiedensKicn(prof.r’erquet) - zpitalu dla ddeci Idr.Bruck) 
i-w ogólnym sipUalc miasta K itowic. którego byłem prze* 

dłuższy ctac kierownikiem, osiedliłem siy
w  K ato w icach , ni. św .u a n a  1/3 * Tel. 2 4 -6 7

jako lekarz chorób dzieev i praktyczne

Dr. Konieczny
P r z y j m u j ę ;  od 9—11 przedpoł ł od 3—5 popoł-

te po zamknięciu z powodu wprowadzenia tychże u- 
staw oez odszkodowania tychże fabrykantów, zo
stawiwszy ich na łasce i niełasce losu. Ruch ten fr
ezy wiście .znalazł i tam swoje pedłoźe, ale podłoże to 
było i jest zawsze natury gospodarczej,

Gdy ale zaczęto na Górnym Śląsku tegc lub owe
go podeirzywać że on nie jest Polakiem, że był daw
niej w Kr>egerverełne lub że jego żona nie umie po 
polsku, to wtedy zaczął się szerzyć sposób delator- 
śki. Przeróżne związki jak Z. O. K. Z. i inne zaczęły 
cdigjywać rolę opiniodawczą, i kto nie miał legiuma- 
cji od tychże związków, ten wyleciał z posadv, na 
co mamy dowody. Nie można nie uwzględnić, że 
w!ąksza aześć a można powiedzieć tejże ludacśc 
o pnjitykę przed wojną, podczas wojny się mało 
troszczyło.

Dalej zaczęto na swoj sposób rugować nauczy
cieli Górnoślązaków. Następnie przez iimjTortowauae 
ludzi nie znających duszy tegóż Górnoślązaka, lud 
ten wprowadzone, może nawet nieświadomie i pcha
no go dc obozu tegóż ruchu Usuwanie napisów ze 
szkół, jak rtp. katolicka szkoła ludowa, ludność Gór
nośląska dop-owadzi la do zastanawiania się nad 
przeszłością teraźniejszością i przyszłością Atako
wanie księży i kleru w prasie przez organa prorzą- 
dowe prowadziły to jeszcze dalej . Zamiar u runię
cia dozoru kleru nad nauką religji w szkołach przez 
czynniki prorzadowe sytuację coraz bardziej za
ogniało.

To są te najważniejsze przyczyn, dlaczego ruch 
autonomistyczny s ię  coraz bardziej szerzy- ♦
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Eśne BpfafS' des „Glos C.ornego Śląska", wekfre zur Aufdeskung u. Belieg ung jeslkite/ M’fldHV.de dlent

Achtung Gfcersdhles-er! ,
„ W i r  w o l l e n  s e i n  e i n  e m  z i  g V  o I k  v o n 
B ,r u d e r  n,

I n  k e i n e r  N o t  u n s  F r e u n e n  u n d  
G e f a h r "  („W ilh e lm  $ ó f-S c h i l l« r . )

Wir Oberschlesier wollen uns otae Riiaksicht 
auf Parteipclitdk zu einem Bund zum Schutze der 
Oberschlesier zusammen tun Das wah-e Oberschle- 
siertum muss so be* uns aufwachen, so wie die Liebe 
zur Heimat und ihrer Kultur beiden Sohweizern, den 
Elsassem, den Flaimcn, den Irlandern im Westen, bei 
den Slowaken, Slowenen und Kroaten im Siiden, 
bei den SchJesw.g-Helisteinern im Norden, bei der 
W°issrussen, Ukrainern im Os ten

W r wollen nicht horen auf hwperna tionalistisch© 
Hetzapisteln won poln, wie von deutscher Seite 
101 sn. Wir wollen nicht achten auf Leute die unter 

dem Dedkmantel der Sanacja einen „Deutschen Kul
tur- und W .j Łsobaftsbund ‘ griinden; erst recht wol
ier wir niót aarauf horen, dass unter dem Deok- 
maniei der Erweiterung der Autonomie eingewan- 
derte Elemente Sanacja mit liibe von g<'duncenen 
(leidcr) Oberschles.ern die eigentliUiet Sóhne der 
oterschl Heimat betrogen, belogen und iiber s Obr 
gehauen werden sollen.

H ie r  hei®st e® n ich ts  auderis, alis alles darau f zu 
setzen, um die heińgsten G u te r zu retcen, m il a llen  
Uns zu Gębo;e stehenden legałem MH-Mn. M il  den 
M itite ln  w erden w ir  a lies et reichen:

„D ra n  setze Leib und Blut,
K ra ft, M ach t und  G ut,
U ein O b e r s c h l e s i e r  re tte n  .

N iech t G ew a lt, n ic h t A u fruh r, n ich t B lu tv e r- j 
giessen, sondern Einigkeii w ird  uns retten , D urch  jj 
E m igke it kommt das Recht,

Durch das Recht kommt d e  Freiheil,
Nicatsw  iird ig  is t das V o lk , •
Das nicht sein alles selzt aut seine Ehren."
N ich t durch  Rohheiit, n ich t d-u-rch V e rge w a lli-  

gung der Gesetze n ich t durch  Beleiddgung der Be- 
horden und ihire Antastung, sondern durnh kathego- 
risches auf e iner gese tz lich -rech licher Basis gestutz- 
tes Ve,rlaingsn und Fordem , w erden w ir  a lles er- 
re ichen, was w ir  haben w o lle n 1 Da werden auch 
m cht eiirmaj H uldigungs- und Lobh ■‘dck-i ęlsgramme 
uns schaden Itp f ln it  ,

„Feine YerfeUKgnng der Arbwten?c3£a *
Vor dem II , Febiu-a.r, dem Tage, an welchem 

der Streik der Grubenarbeiter ausbrechen sollte, hat 
die poln. B e r uf s v er ei n i gun g (Z. Z P.J derartigen 
Krach gemacht, dass alle glaubten, dic Arbeiter wer
den nach dem 1 i-go Febm ar den wahren Himmel 
auf Er den haben. F.s kam aber der 10. Februar und 
die ArbePerverbande haben zum Riickzug geblasan. 
Alle fragten sich: „Was ist denn los? —  Streik-
komitees warer bereits gebPdet, Streikparolen 
ausgegeben, und smh-e da, dic Arbeiterorganisalionen 
sind vor’i: Kreuz gekrochen." — Die Regierung sollte 
eingreifen, was sie auch durch verschledene lang- 
wjerige Verhandilungen getan hat. — Pagegen b):e- 
ben die Arbcitgebeiwertreter bart, — Sie wollten 
sich oawe, die da glaubten, die Regierung konne die 
keine Lohnerhohung zubilhgen. —  Abt-r es fanden 
A ibeitgeber dazu zwingen. Doch weit ge-fehlt. 
denn jp.tzl, endlich kam es heraus (dies sag te der 
Kcmniissar Galio tj, dass man die Regierung der Bos- 
wilhgkeit nicht ze!gen konne. Leider sind es die Ar- 
beitgeber (inr Sprecher der friihere Demobil- 
oi achungskommirsar und heutige Generaldirektor

Ing. T a rn ow sk i ein U rp o le  aber edr A rb e ite rfe in d  
und Ins trum en t der Sohwe inaustne), d ie  das n ic h l 
werstehen w o llen und sich won dem  Schhchtungswer- 
faihr©n dirficken. A ls o  da haben w ir ‘s! —  W ussten 
davon bereits Iruh e r d ie A rb e 'te rv e r tre te r  m cht?  — 
Bestim m t mussten ś e es wissen, — A b e r diese haben 
die A rb e ite r  m aehtig e ingeseifi —  Denn je tz t sagen 
die A rb e itg eh e r: „Ja , w ir  geben den A ro e ite rn  eine 
Zulage, aber —  — , wenn uns d ie  Regierung die 
Kohlenpreiseerhohurrg ziuibilligt, —  Ganz fe in, n iebt 
w ahr?  —  D er A rb e ite r  w ird  paar Groschen pro Tag 
m ehr erhalten, d a fiir  w ird  d ip K oh le  um ednige Z lo ty  
pro Tonne erhoht.

U nd dann werden die A pbe ite rve rtre te r von 
einem R iesenerio lg trom pefen, d am it dde A rb e ite r  
ruhiig b le iben. Und so etwas w ird  die Sanacja ais 
A rb e ite rfre u n d lic h k e ii der -Regierung nannen!!!

A rb e ite r, m erkst du noch n ichts?

Au! zum ICampf, Torrero!
Am Montag sind rad Madrid und S svilla abge- 

dampf: unser Siadtoberhaupt Dr Kocur und kem- 
missarischer Stadtyerordnetenycirsteher Dr. Dombrow- 
ski auf Kosten der Stadt Katowice, d. h, auf Kc-sten 
der Stadfcbiirger. — Wie wird sich Priir.o dc Rriera 
freuen, wenn er solche Zufallsvertreter della cita de 
Kocurou''ce in Madrid und n Sevilla beiir Stier- 
knmpf s-ehen wird! Weiche Angst werden die Stiere 
von solchen Co-mpa tri o t en des Primo de Rivera 
baben? —■ Wird auch dabei Dr. Domibrowski kneifen, 
wie er es im „Lonnitz" getan het?

Die ersten 7 werden kom m en!
Im scbles. Prip-sterseminar jn Kraków befinden 

sich zur Zeit laut „Rocznik Diecezii Katowickiej pro 
1929-' 87 Theologies tudi er ende. Von diesen sind 
Oberschlesier 58, der Rest posener Galizier und 
Leute ans anJ eren Wo:ewodscHaften Die Theologen 
verte:len sic-h auf 5 Kursę oder Jahrgange. In diesem 
Jahre werden die ersten Nichtoberschlesier, 7 an der 
ZabI auf unsere Diozese losgelassen. Man sieht, es 
liegt System in der Sache, und wir konnen uns noch 
auf n.anche Ueberraschungen gefasst machen,

Fiw as fiir die Lokom otivfiilirer
Hier mit geben wir Euch zu Kenutmsnahne, 

was fiir schone Kohlengr^mien am 21 . 1. 1929 in der 
hiesigen D. K. P. ausgezahlt wurden. Es erbie't: 1. 
Herr Ing Rybicki Aureli 1000 Zloty, 2. Herr Ing. 
] esizke 800 Zloty, 3. Herr Ir.g. Stolarczyk 700 Zloty, 
4 Herr Ing. Gr-szczyński 700 Zloty, 5. Herr Ing. 
Stankiewicz 250 Zloty usw.

Die Herm Lokoinot;vfn.hrer werden gebeten, den 
Herrn Eisenbah-^pra sicenten anzufragen, wieso er 
dazu kemini, dem Herrn Ing. Rybicki 1000 Zloty 
Koblenpramie auszuzahlen, welcher das ganze halbe 
Jahr 1528 in der D. K P- nicht tatig war und diese 
Pramie H, Versp, des M. K. VI/17 179'20/28 nur fiir 
das letzte ha'be Jahr 1928 zugetei.lt war-

Ja , ja, wenn d:e Pramkn und RenomeraticiTen 
nicht waren in Oberschlesmn, dann halten wir hier 
in Oberschiesien nicht so viel Arbritslose. Was sagt 
der Zw. Maszynistów dazu? — Sind alle Lokomo- 
t'v en  zugfabig?

Górnoślązaków Fimktelegrammstatior,.
• Banw gaMBTOBBBBBsa m a mwaea& T& m sMmtmaBB   iii i bm w  a mi m
Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Kamwicacb 

w Drukarni ..V I T A  Katowice. — Redaktor 
odnowiedzJalny; J a n  K u s t o s ,  Katowice,

Der D. K, P. Katowice den ńmigsten Dank
Der D, K. P. Kaiowice den mnigsten Dank.

Den inmigsten D ank senden a lle  geschadigten 
und unsrbu ld ig  ungereóhterweise verse tz ten  E isen
bahner nach den am w e itesten  gelegenen S ta ł : onen 
v»n ih ren  W ohnorten , f i i r  d ie  unschuidige Ausdauer, 
w ahrend der Frosttagen, d:e sie rnschu id ig  le idcn 
mussten und V ó  sie zu r ih re r  D ienstle is tuug 8 und 
noch m ehr Stunden in  dem F rcs t fahren mussten.

Zugleich b itten  diese E isenbahnei den F lerrn  E isen- 
bahniprasgdenten, fa lls  diese Schikanen von w e ite re r 
Fortdauer s ta ttfh iden  so llten, d iesclben erschiesscn 
•oder m it Gas ve rg iften  zu lassen, denn dieser hoch- 
gcpriesenen G erech tlgke it und F re ih e it konnen $$e 
a u fw e ite r n ich t mehr zu sehen und sind gezwungen. 
auf e iner anderen S te 'le  um Schutz zu b itte n , da auf 
B ittgesuche sritens der D  K. P n ich t m ehr geant- 
w  o rt et w ird .

H e n  Eisenibahnprasident, so w e it hast Du die 
O berschlesier gebracht, m it D einen versproohenen 
G a ra n tie r und. erwo-rbenen Rechte.

H e rr  E iser.bahnprasident, es is t sehr trau rig , 
dass w ir  auf diessm W ege o ffe n llich  b itten  mussen 
und dam it w irs t du uns n ich t m ehr absehrecken im  
G egenteil, d ie Ires igs D. K . P. v e r iie r t  dadurch im - 
'tnerm eh- v.v~ ' V ertrauen  selbst.

Alle iiir einen.

Wic Mitglleder iks ^/cstmarkesy^refES SamirJimgpn 
Ur die OFroay Kfcsów  Zacliocioich unterstfUzea

Am  1. M a rz  1929 w urde  bei den Zah lunger der 
E iserbanner gesamm elt f i i r  den [ygodzaźń O brony 
Kresów Zachodnich, und zw ar w o llen  w ir  e inen F a li 
auffuhren, d e r gegeoen is t auf e iner S ta tion !!!

D e r m it dUser Sammlung be tram c Beamte, 
ka nn ie  alle di.ece M ng liec le r dieses Vereins, tre tzdem  
d ieser selbst kem  M itg lied , aber e in zu senr g iosser 
j're u n d  meses V  er eins ist, Derseloe g.ab sich die 
gross te M iibe , den grossten Betrag  einzusammeln, 
aber ie id e r e rin e lt e r von den M itg lie d e m  dieses V e r- 
efibs ke inen einmgen Groschen. Um  n k h t  -dadurch in  
schlechfen R uf zu kommen, wenn e r ke inen Betra-g 
einigesammelt ha tte , ba t er h im m e lh cd i d ie  N ich t-  
m itg liede r um eine ganz k le n ie  Spende m it dem Be- 
m erken, d ie M ltg lie d e r dieses Vereiins, d ie  n ich ts 
spendieren ws»H;fein 'zu  blaimicren, und auf diese 
Wei®e gelang es demsel.ben 3,50 Z lo ty  ernrusamm-eln.

Pa gegen die M itg lie d e r, d;ie sich ais grosse 
H urrepa iric ten . ausschreien lassen o fte rs  nach 
W csscw ska fahren sich ais dsutsche Feldw ebel bei 
d * r  deutechen A rm ee  neon en, cberschlesfeche Sta* 
ticnsyorsteher, einen nach dem -andern aus ihren 
S te llungen durch dpnunzieren aus den S te llen raus- 
d riicke n  gaben an, dass Ife jen dor S taat erst bezahten 
muss, wa.s sie ausge.standen haben und daon erst, 
w-enns ein Groschen iib r ig  b le ib t, werden sie erst 
geben.

Auch solche gal: en nichts, die sich vo rher lob - 
ten, der H e rr  S iarosta liess ihn  zu sich nach zu 
rufen. und sc-hickte diesen zum Herm W ojew o,den 
G rażyński, dam it er m  der Umgegznd agi! i er en so llte

Ausserdem geben wir bekannt, was noch f i i r  
andere Patrio ten aJs Milgl'eder im Z ,  O. K . Z, sind 
und zw a., geben v /ir  dies wortlich, w ie  selbst diese 
Leu te  geaussert hacten:

a) Ich gehe nur -nach P-olen, wenn ich A n ifc - 
yorstand war, a jak m i źle pójdzie, io  cię zastrzelą 
(Fein so )

b) E in  z w e iie r w ieder, der den Staafe-schatz 
schon sehr g e s riird tg t hat, e rh ie lt vem Z. O. K . Z. 
d ie  Errennsing ais Ingenieur usw. (auf dem P lakat).



Und deshalb tcann ein ebrlich  denkenjder Beamte 
nicart e inmal Sn$5 solchen Leuten an einem ITische 
sitzen und -wird niemals in  diesen ,’erc in  e in tre teu  
konnen. O  u s 1 1 i k.

„N ie  będzie N iertec pluł nam w tw a rz", oder w ie 
der „Prezes Związku Powstańców Śśaskicfo" na 
powiał Pszczyna, Pawet Kosyra dic Deutschen lar 

das Sdhweinschlaebten wirbt
In den le iz te n  N um m ern des „G łos  G. Śl, haben 

w ir  d.en fr iih e re n  S p iritusm onopo ld irek to r Paweł 
Kozyra  deraentsprechend g e w rd ig t .  Ders<dbe w ° llte ;. 
v/eil er nun ei-nmal D ire k to r germissen hat, c b e n fa l'; 

"D ire k to r  ia  der Kasa Chorych in Pszczyna werden. 
Doch w urde er abgeb litz t. Es b lieb  rhm n ich ts S n  
deres iib rtg  ais nach dem Gnwidsatz zu arbeite-n: 
„W e r  nicht? w ird , der w ;rd  W i.rt." Und Paweł 
Kozyra, der Rufer im S tre it der Aufstandischen 
w urde B ahnhofsw irt in  M urek '. Da aber bekanm llich 
seine Ru.npels, d. h. Aulst.andisc.he a rbe it sfbsgsind, 
und deshalb ke in  Geld in der Ta jche  haben, so hat 
er an a be deutscbcti Beamte 77 on M u rc k i und U m - 
gegend foigende EiMadung in deutscher Sjp®ń*sh#, 
gesebi-kt:

AA u r c jjk i, den 27. Februar 1929.
P P

Gros? ?s Sch w einschlach ten findet am Sonn- 
ehend, den 2 . M » tz  d. .Is., im Behnhcdsrest iu r s n f  
statt.

Es ladet ergebenst ein,
Paweł K o z y r a ,  Bahnhofswirt,"

D aru  er fahren w ir, dass sich die Deutschen. eins 
in? Faustchen g"elacht haben, ais sie die E in ladung 
vcn ihrem  „F m irz d " und „G ó rtn e r" e rhalten haben. 
Denn wo K ozyra  noch etwas zu sagen hatte , w o llte  
er jeden Deutschen aus Oberschlesien raustra lben. 
H eide  w inse lt und k r ie c h l er bei den Deutschen, d a 
m it d :e Deutschen vo» ihm  pa ar W e il- und G ra tip - 
penw iirs te  kaufen

m *  w firde  einem N kh tsa n a to r gesohehen wenh 
er a is B ahnhofsw irt an d e u t s c h e '  K re ise  in. 
o e u t s e n e r  S p rą c iu  derartige  E in ladtm gen ver- 
sandl. h a lle

M an sieht also, nut welchen M itte ln  gearbeite t 
y ird .  —  O der w ill v ie lte ieh t K ozyra  die Deuł schen 
fu r ' den Sanacja?erband des G rzes ik  Deutscher 
K u ltu r  und ^ irs c fiS łf f& iT ń d '' durch Schweinscbtech- 
ten gewinnen?

Dajcie się znowu nabrać!
Fonieważ w y b o ry  do Sejmu Śląskiego nadcho

dzą, dlatego Irom lu je  się z całego W o jew ództw a  
śląskiego w szelk ie  zw iązk i i  zwiazieczki na zjazdy 
celem w ychw a len ia  pod niebiosy k<jgoś. Zw o łu jący  
te zjazdy wychodzą z zależenia,mze im  w ięce j pod
p isów przeróżnych zw iązeczkow  pod odezwą, te.m- 
bardzie j to ciągnie. T ak  w idz im y w „ Polsce Zacho
dn ie j11, nr. 62^29 na pierwszej s tron icy  w ie ik ie m i l ite 

rami chwalby itp, rzeczy pod adresem sanacji. A 
potem następują podpisy. O powstańcach resp. Zw. 
Powstańców ŚL tutaj wspominać me potrzebujemy, 
gdyż wskazaliśmy |uż, że są rozbici na 4 obozy i obo- 
zika. Ate na drugiem miejscu. widnieje podpis Zwią
zku Uchodców, a na trzeciem mień cu Związku In
walidów Wojennych. "Rzeczą jes.t jasną, że szcze
gólnie pod adresem tych zwracać się. będzie sanacja 
z gorącym apelem, żaby jak najwięcej głosów módz 
otrzymać i temsamem (jak najwięcej mandatów do 
Sejmu Śląskiego. Przy ostatnich wyborach do Sej
mu |w Warszawie jedna część inwalidów wojennych 
dala się .wprawdzie nabrać, wybierając tem.-amem 

na posła policjanta pruskiego Karkoszkę z Mikołowa. 
Że naturalnie ten sam poseł Karkoszka głodował 
przeciwko podniesieniu sumy7 z 3 na 5 000 000 zł, dla 
inw^Adów wojennych, o teir. -naturalnie p. poseł Kar
koszka świadomie milczy. A to nriczy i w „Polsce 
Zaićłrndmjsj" jakoteż. i w gazecie „Inwalida". O tam 
ani mm. -raru.

Ale przyłączyli sic do tych hymnów pochwal
nych i uchcdcy śląscy. Którzy, io ucbodcy, ;o już. 
szara masa tychże uchodców o tern debrze wie.
Większa cześć tych chwalących o b e c n ie  Sanację 
ućhcdców, {Odludzie, którzy -mało stracili, a dużo od
szkodowania otrzymali. C: naturalnie będą chwalili" 
sanację pod niebiosa, A to we dnie i w nocy. My
znamy już tego rodzaju, uchodców, którzy sobie już 
spodnie przygotowali na krzesło poselskie, do Sejmu 
Śląskiego. Że tam większa część tyci kandydatów 
nie wejdzie, jest również jasnem jak na dłoni Zja
zdy te i hymny pochwalne są naturalną rzeczą spre
parowane dla pewnego celu,

M.y jesteśmy o pewniej rzeczy poinformowani, jak 
to ktoś .w Warszawie dobrze stoi, ale ze względu na 
dekret prasowy o tem pisać u łechcemy. Jest rze
czą w jednej sprawie bardzo z n a m i e n n ą ,  
że naprzyklad pewien dyrektor p o c z t y  usi
łuje w s z e 1 k i e m i s po s o b y  dostać się 
na stanowisko dyrektora poczty do Katowic Zaś 
żena tego dyrektora to bardzo bliska krewna naj
bliższego przyjaciela acgcś na G, Śląsku. Ale ten 
ktoś nie posiada tyle siły, żeby módz przeforsować 
w Ministerstwie Poczt i Telegrafów7 przeniesienie 
owego dyrektora pcczty dc Katowic Widać więc, 
że p . Prezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów Kuntze 
jest lepie] zapisany u Ministra Poczt i Telegratów 
aniżeli ów ktoś, który7 ma rzekomo tak silne plecy 
w Warszawie.

Mybyśmy specjalnie: co do spraw uchcdcow 
mogli -'micnami i nazwiskami służyć tych ludzi, 
którzy bardzo mało stracili majątku z powodu po- 
v7stań i plebiscytu, a bardzo dużo otrzymali. Z dru
giej zaś strony moglibyśmy służyć nazwiskami ludzi, 
którzy bardzo dużo stracili dla sprawy polskiej, ma
jątku, a bardzo nyało lub wcale nic nie otrzymali. Ale 
na razie tego robić me będziemy. Zostawimy7 to so- 
bie na oóźniej, gdy będą dzielili w sanacji pieniędzmi 
dla uchodców. Potem powiemy wszystko.

Anto iuż ma za 60000 złotych
Nasza Rada Miejska (Komisaryczna] w Katowi

cach zrobiła swnje, bo uchwaliła budżet 30 nriljono- 
jwy. a w tym „tylko" 60 000 zł. na zokćń, nowego sa
mochodu, dla J-go burmistrza Dra. Kocura.

A więc stało ?ię:
„Żebyś była meja, kupiłbym c, auro.
AJe żeś me moja, niech ci kupi Antek'
A ponieważ' 1. burmistrz Dr. Górnik me ir.iat 

miru u sanacji, więc samochodu jemu nie uchwal ano. 
„Zachodnia", wtedy atakowała Dr. Górnika za to 
że chciał mieć nowy samochód.

Teraz się zachciało feg'o nowego ssmochcdu 
Drowi Kocurowi. No i kcmisarzyczna Pada Miej
ska uchwaliła 60 000 zł. Drowi Kocurowi na zakup 
tegóż samochodu. Robi .się w miechu dziura. Bę
dzie raiał młodzieniec 36 S tor za 60 000 zł samo
chód do dyspozycji. A ty. ludności Kątcwieka, patrz 
na to spokojnie.

B e z r o b o t n i  sie już na g-yj/i a z d k ę cieszyli, 
p k  im Magistrat Kafic wieki, wystawił chiśnkę-Lna 
rynku, ą ped choinka nie byle nic. Obecnie będą cię 
cieszyli jaszcze bardziej. gdv Dr. Kocur będzie prze
jeżdżał luksusowym- mmoch-odem .przesz Katowice, a 
bezrobotni mogą wołać.' „ Ta, — Ti — Ta — Ta" 
(fiir unser

Km uwadze były® jeńcom ftancuskam
Związek byłych- jeńców wojennych i cywilnych 

pocłaie interesentom do wiadomości, że w najkrót- 
szem czasie przesyła spis b y ły c h ,  jeńców francuskich 
do kompetentnych władz w celu’ dochodzenia ich 
pretensji za pracę w niewoli. Wszystkim tem byłym 
jenepm, którzy do dziś dnia nie zgłosili się. w Sekre- 
tarHcie Zarzad.ii Głównego, który mieści się w Karło
wicach przy ul. Plebiscytowej 6 , poleca się to nie
zwłocznie uczynić. ./

Wycieczki z S teńym rw ei do Polski
Dratęki Powszechnej Wystawie Krajowej i jej 

szerokiej propagandzie, Polska jako teren ruchu tu
rystycznego zwraca na siebie ccraz baczniejszą uwa
gę zagranicy, Zabiegi szeregu instytucyj i stowarzy
szeń polsko-oncych celem pozyskania i ściągnięcia 
jaknajwiększej ilości gości zagranicznych do Belski 
na czas Powszechnej Wystawy Krajowej, wydały w 
wielu wypadkach pożądane rezultaty. Liczba zgła
szanych wycieczek na P W. K. rośnie z każdnn 
dniwm • dbeiroując wiele pań<=tw całego Kontynentu 

Ostatnio Tow, Żegluga Pclska zgłosi1 o zojganf- 
znwane przez siebie 3 wycieczki ze Skandynawii: 
dwie azwędkie i 1 duńską Każda z wvcieczck za
bawi w Polsce po kilka, a nawet kilkanaście dni, 
zwiedzając kolejno Gdynię, Powszechna Wystawę 
Krajową w Poznaniu Śląsk, Zakopane itd

Również Towarzystwo Polsko-Szweckie zapo
wiedziało przyjazd trzech wycieczek ze Skandy- 
nawji. >

Wcieczki skandynawskie przybędą, do Polski w 
m:esiącach lipcu i sierpniu.

f I
mistrz zduński - Ofensetzmeister

K a r w i o ,  a l .  S ło w a c k ie g o  1 8
(Schillerstrafle)

Heimlich i Bołhe Tet. 1679. Heimhch&BoUie
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KONTO BANKOWE:
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poleca swoją znakomitą kuchnię, dobrze 
pielęgnowane piwa, pierwszorzędne wódki 
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7 Empfiehlt sich dem Publikum.
Ia Speisen, auserlesene Getranke. 

Jeden Sonnabend Eisbeineasen. 
ż Angenehmer Aufenthalt.

Um gutigen Zuspruch bittet der Wirt 
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